
D .  30 .  St yc zni a .  —  Rok 1 8 4 0 .  
Cz wa rt ek . M  29 . Jut ro ,  Ś. Piotr  z No lasku,  

N ó w  w pr z ys z ły  W t o r e k .

O g ł o s z o n o  P o s t a n o w i e n i e  R a i , A d m i n i s t r a -  
W J ol : ,  wy d an e  1 5 g o  b. ,n. „ Ż o ł n i e r z e  u-  

n . en i  ze s ł u ż b y  , ] | a s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  p r z e d  
w y s ł u ż e n i e m  J at ,  t ud z i e ż  R e k r u c i ,  k t ó r zy  p r z e d

' ' r m ' ' d i  "  w o j s k q  p o d p a d a i ą  c i ę ż k i m  
o vini  | i . ł  k a l e  t w o ,  p o w r ó c i w s z y  n a  m i e j s c e  

u r o d z e n i a  i u t r z y . m i i ą c  s i ę  l a m  k o s z t e m  w ł a s n y m  

11 1 f a m i l j i ,  l u b  t e z  p o i n  i e s / . e z e n i  b ę d ą c  w ] u ' t y  t u *  

ł S c h  d ó b r o c z - , : K r i l ^ l w a ,  z o s t a w a ć  m a i ą  p  . d  n a -  

ł / o r e i n  m i e j s c o w e j  P o l i c y j n e j  W ł a d z y ,  t o  i e s t  : 

ó j t i w  g t n i n . R  a r m i - t r z ó w  l u b  P r e z y d e n t ó w  m i a s t .  
■ U c z o n e  W ł a d z e  m i e j s c o w e ,  o b o w i ą z a n e  s ą  c o *  

o c z n i e ,  w  c z a s i e  o d b y w a n i a  s p i s u  w o j s k o w e g o ,  

P  z e d s t a w i a ć  p  . m i e n i o n y .  h  ż o ł n i e r z y  i r e k r u t ó w  

f a c j o m  z a c i ą g o w y m ,  i K o n i m i s i o m  w y ż s z y m  

n i  l °  p r z e k o p a n i a  s i ę ,  c z y  k t ó r y  z
' c i e  | ' t k a n i u  z d r o w i a ,  n i e  m o ż e  p o w r ó -

o , * ł u Ż h y  f r o n t o  w e  j ,  p o c i ą g . > u  r j ,  | i » b  i o n e j .  
> U z £  m i e j s c o w o  p >  u z n a i v u  p r z e z  K o i n i s s j ą  

"żywszą z a c i ą g  , w a ,  ż o ł n i e r z y  l u b  r e k r u t ó w  p o m i e -  

U . o o y c h  z a  s p  s o b n y c h  d o  d a l s z e j  s ł u ż b y ,  n i e -  
» w ł o c z . , i e  o d s y ł a ć  i ć h  . „ . w i n n y  d o  l i z . ą d u  G u b e r -  
n j a i  , e g o ,  d l a .  o d d a n i a  d o  w j d< a ,  p r z e  z p o ś  r e d  n i  • 

^  a  z e l n i k a  M o i e a :  w ł o ś c i . ,  o j  g u b o r n j i .  C i  z 

P  m i e n i o n y  - h  Ż o ł n i e r z y  i r e k r u t ó w ,  k t ó r z y  p r z e z  

*-i • H y /  ' ' A  z a c i ą g o w ą ,  z u p e ł n i e  i n . r z a w s z e  
0 j *le .* ’’ t n y c h  d o  s ł u ż b y  w o j s k  i w e j  z o s t a n ą  u z n a -  

k u '  s i  n  ’ ' r i '  ^>‘̂ ' c .v i t l P g rił i a k o  t e ż  i o d  o b  > w i ą z -  
Ko  p r z e d  D e l e g a c j a m i  z a c i ą -
c t . v ,  U' -  b j i - n i  b y ć  m a i n .  c h o r o b y  i k a l e ­
n d  ' , y n ' ^ o e  z  . ł n ż e r z y  i r e k r u ' o w ,  b e z w a r u o k o -

ż a  j • * ' ' ' ł 1,1! b .  w . z . 11< i e j  s ł o  ź b y  w o j s k o : ,  o w a -
.  k ł 1 o ,  k t ó r o  p r z . c z  R a d o f z e k a r :  s ą  o p i s a n e . ”

J.  b m j c r a  z ł o ż o H o  o d  VV.
i ą c  ’ - ' ' p r a w d / t V i o  b i e d n y c h  p o t r z r b p -

d e s f  i ̂  1,1 C' - P e w n ’ d o b r o c z y n n a  O s o b a  ń a -
5 z , / , • ' **  ,<' ! U , , a *c i « o d z i e ż y  d l a  d z i - d e k

( \ i a . r °  '* 1  D i r y  te  p r z y t y ł o  z w d z i g  z n o s c i a  

barb ' r* I ) , j ' 1 i dni  10,  iak ś. p.
* r a -  Francuzka  Ostrowska  Córka D o k t o r a ,

pr zenios ła  się  do wiecznośc i .  Ja kż e  r y c h ł o  dni  
40śc i  m i n ę ł o ,  c z e m u ż  tak nasze troski  nie  m i ­
ną; ach,  wł aśn i e  tym to ż alom,  tą niezatartą p a ­
mi ęc ią  po z g a s ł e j  i stoc ie ,  u n ie ś mi e r t e l n i a m y  na 
tej z i e mi  ma ter ja lu ość c z ł o w i e k a .  K i e d y  u m i e ­
ra Śt arzcc  pr zes yco ny  ż y c i e m ,  pr zes zedł szy ,  r ó­
żne  k o l c i e  losu,  ż a łu i e m  go  iako c z ł o w i e k a ,  z 
którym nie w i e m y  i k pr ę dk o  s i ę  zobaczeni ;  
lecz  i eże l i  umrze  I 5sto-Jetnla Dz i ewi c a ,  po bożn a,  

/ cnot! iwa,  s k ro m na ,  utalentowana,  umi era  w t e n ­
czas k i e d y  żyć  zaczyna,  a z nią gasną urocze  i 
s ł o d k  ie nadzi e ie  Ojca,  s iostry,  k r e w n y c h  i przy-  
iaci ł ;  r i k ż e  iej nie p ła k ać ,  nie  żałować;  taką  
b y ł a  ś. p. Franciszka-  w s l a b e m  i dr o bn e in  c i e ­
le ubogać  .na duszą wzni os ł ą ,  nad swój  wi ek m ł o ­
do c i any  rozwinięta,  a obdarz ona t kl iwe in s e r ­
c e m ,  nie m o g ł a  zni eś ć  straty naj l epszej  i naj-  
uk och  ui-zej Matki; gas ł a  z wolna,  i w 2 lata 
przeui  s ł a  się z /  rlią do kra iny  n i e ś m i e r t e l n o ­
ści.  Pokój  warn d r og i e  istoty.  .</. Z .  Mam z a­
szczyt  don ie ść  Szatro: Publ icznośc i ,  ż e  w S k ł a -  
dz i -  m o im  przy nltcy Fran ci sz kań ski e j ,  pod Nr  
1 8 9 2 ,  znaj dolą się zapasy k s i ą ż e k  tak s t aroży .  
toy,cii,  tako też  i najnowsze r o m a n s e ,  powie śc i ,  
ks ią żk i  sy.kolne,  te hn i cz ne  w r óżn ych  g a ł ę z i a c h  
nauk,  sz cz eg ó l n i e j  dz i enni ki  prjW w r ó ż n y ch  ię-  
z y k a c h .  T o m  Jsz y ł je rba r za  P o l s k i e g o  przez  
I\ń sieckiego, s tarej  e d yc j i ,  i ako też na by wa m  
ks iążki  róąne za d ob rą  zapłatę.  Anty k warjusz G.  
S a /c sh jti  —- H iclkiti polow anie, gra tow arzy­
s k i ,  s ł uż ąc a do pr zy je mne j  zabawy ki lku lub  
ki lkunastu osób d. towarzystwa n al e żą c yc h ,  s k ł a ­
da sic z 22  tabl iczek ko lo r owa ny c h,  na tekturze  
nakj< j . inych,  różne  s c e n y  zabawne  i p r z e d m i o ­
ty ł o w ó w  pr zeds t awi aj ących,  t u d z i e ż  z 2  kos t ek  
do rzucania i dr uk owa nej  informacj i  w i ę z y k a c h  
p 1st i frant.  S p r z e d a i e  się  w s k ł a d z i e  A. Citvar- 
lowskiego  i Ko:  przy ul icy Miodowej  po zł.  6  - 20.  
—  Ksi ęgarni a S. U. Murzbacha przy ul icy M i o d o­
wej Nr  4 8 6 ,  o de br aws zy  zuowu r y c i n y  z zagra-
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n icy  do wydąnego  iej n a k ł a d e m  dzie ł a p. t. 
G alerja obrazowa zw ierząt, czyli  his łorja na ­
t ur a lna  d o k ł a d n e m i  ryc inami  objaśniona przez 
RejefiCnbacha , t ł uin :  Leśniewskiego, ma hono r  
donieść ,  iż p i ękne  to i użyteczne dz i e ło ,  s k ł a ­
d a n c e  się z 2ch  tomów in 8vo textu i atlasu 
a 80 t abl ic  in 4to,  i ak  najs tarannie j  wykoloro-  
wanycli  r yc in ,  spr zeda i e  się ciągle po cenie  
n a d e r  umia rko wa ne j ,  z ł p .  72. Do te jże  k s i ę ­
ga rn i  n ad sze d ł  znowu S ło w n ik  kieszonkow y  
fra n cu zko -p o lsk i,  zag ran i cą  n iedawno wyszły,  
oznaczaiący się nadzwyczajną dok ł adnośc i ą .  —  
Nowy Mazur  t ko mpdnowany  n ap j a n o f o r t e  przez  
-Fr: K iltel, w ysz ed ł  w sk ł adz i e  muzyki  Ig. K lu- 
kow skiego; z ł .  I . —  Foiut rze w R esursie K upie• 
ckiej Bal,  a w Płowej R esursie  Bal dz iec inny.  
S ły cha ć ,  Że t akże  będą  Dziatki  p ł c i  obiej  w ro z ­
ma i tych  k os t i um a ch .—  Wczora j  od rana śni eg  
znowu p ad a ł ,  i nawet  ukaza ły  się sanki ;  lecz 
ta sanna t ylko t rwa ł a  przez  kwadrans ,  i w r ó ­
c i ł y  d o ro ż k i . Wy sokość  wody na Wiś le  dzis 
r a no  stop 13 cali  8 . —  Wczoraj  w Tea t r ze  Roz- 
maitbs'ci,  po l s zym i 4 tym akc ie  Ojca debiu- 
ta n lk i  p rzywo łany  J f’. Jasiń ski, tenże  po uk oń ­
czeniu 3 -k r oć ,  a 2 -k r oć  JPanna  Damse.

Francja . —  Z H aw ru  p r z y b y ł a  deputac ja  do 
Minis t ra  wojny,  z p ro śbą  o znies ieni e tamecznych  
fo r t y f i k ac j i . —  Rząd  po tr zebuie  77 ,000  k i l og ra ­
m ó w  nowej miedzi  rossyjskie j  i 14 ,000 k i l o ­
g ramów cyny angiel : ,  dla g i s erń  w D oiw i (Due) ,  
S tra sb u rg u  i Tuluzie. U b i e g a n i c t sig .o dostawę 
ies t  otwar te  dla  wszystkich,  —  Marszałkowa 
Xżna  Ulailly , rozs tała  się z tym świat em w 94 
rok u  życia.

I lis zp a n ja . —  E spar/cro  zamyśla ogłos ić  d o ­
k u m e n t  z dowodami ,  że  F r anc j a  nie minia  na j ­
mn ie j s zego udzia łu w uspokoi eniu  prowincj i  b i ­
ska j sk ich ,  i że i edyni e  on (Esp a r t e ro )  u sku t e­
czn i ł  t r akta t  w Rergarze . —  Nowy Poseł_ąngiel ;  
P.  A ston , k tóry  n iedawno odz i edzi czył  po ojcu 
60 0 ,000  zł.  rocznego dochodu ,  wyst ępu iew M a- 
drycie  z nadzwyczajnym p r z e p y c h e m . —  O f i c e ­
rowie  karl i s towscy,  którzy miel i  udzi a ł  "w t r a k ­
tacie R ergary, zaczęli s zemrać  od n ie i ak iego
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czasu,  z przyczyny n ie r egu l a rne j  wypła ty  żo ł ­
du. Za wstawieniem się M aro ta , rz ąd  w yp łac i ł  
z a l eg ło  ci.

Niemcy. —  Raron  K arlow ie , Minis t er  stanu 
Xcia  Sasko-K oburgskiego, u m a r ł  20go  z. rn. na 
a^>oplexję.—  Lord  'Tor ring ton  i Pu łkown ik  G rej, 
Posłowie nadzwyczajni  Królowej  IF iktorji, p r zy ­
byli  2 0 go z. ni. do G otha, p o X c ia  Alberta , p r z y ­
sz ł ego  Ma łżpnka  Królowej  Angielskiej .

T urcja .—  W  A lc x a n d r ji  poświęcono iuż b u ­
dowę Kościoł a p rot es tanckiego;  W ic e -K r ó l  E- 
g ip tu  d a rowa ł  znaczne grunty dla tegoż  k o ­
śc ioła .  T en że  kaz a ł  przygotować nową o d z i e ż  

dla ludności  ilolty t u r eck ie j ,  co iest  dowodem 
Że nie myśl i  ią tak  p r ę d k o  wydać.

Rozm aitości. —  P rezes  towarzystwa akcjona* 
rjuszów u t r zymujących smętarz  w L ondyn ie , za­
ga i ł  n iedawno posiedzenie  mową,  k tór a  zaczęła  
się od wyrazów następuiących : „ Z  wie lką  przy* 
i emnośc i ą  muszę wam donieść,  że po g rz eby  na 
na szym smętarzu w /ciągu b. r .  pomno ży ł y  si? 
2 -kroć! ”  T a k i  akcjonar jusz b y łb y  gotów spro* 
wadzić  morowe  powiet rze  do L o n d yn u , by leby  
iego akc je  poszły w górę.  —  Pan J. B. S z y d e f
m aicr Organis ta  i Kape lmi s t r z  przy kości e l e  k a ­
t ed r a l n y m  -w L incu , rozs tał  się z tym świate,n 
Sgo b. m . —  Lat  tomu 19, pokazywano w P a rJ ‘ 
iu  Dziewczynkę,  k tóra  w oku mi a ł a  do k ł adny  
kop ję  monety  5 su ;  można b y ło  wyraźni e  z ot 
wyczytać jsłosya : „N a p o l e o n  E m p e r e u r , ”  a g ł°"  
wa Napoleona  za jmowa ła  miejsce  źreni cy;  P° 
dobn a  osobliwość z jawiła  się teraz w l f ’a lanSA '  
gdzi e  pokazuią  dzi ewczynkę,  która  w k a ż d e 111 
oku ma do k ł a d n e  wyobrażen ie  cyferbla tu;  * 
dnej  s t rony cy fe r b  at przedstawia cyfry ari’ 
sk i e ,  z d rug ie j  r zymsk i e .  Nie wszyscy 
aby  to by ło  istotnie; i ed nak  k i l ka  d z i e n n i 4 0  ̂
twierdzi  to za rzeczywistość.  —  W  R u a n  
b u c h ł  w tych dn i ach  gwał towny pożar ,  82 1
Niewiasta by ł a  iuż o t o c z o n ą  p łom ien i a mi ,  a '^ ^ .
nie  m ó g ł  odważyć się do dan ia  r a t u n k u ;  ‘̂ e
n i e r z  nazwiski em B ernhard  r zuc i ł  s ię  n je .
w  g rożące  n i ebezpieczeńs two i z d o ł a ł  unie ^
szczęśliwą s taruszkę,  k tór a  i ed nak  w 2 dni UD
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w sku tek  oparzeni a się ciała.  —  P a r  angiel :  k tó­
ry  n iedawno ożeni ł  się z bogatą Hra b i a n ką ,  a 
prócz tego odziedz iczył  po ojcą_ 600 ,000  z,ł. 
r ocznego  dochodu i 400 ,000  w ruchom ośc i a ch ,  
p r z e g r a ł  ca ły  swoj ma i ą t ek  w ruletę ,  a to w 
p r zec i ągu  iednej  no cy !—  Bajka  o końcu świata 
w r.  Otym da ł a  powód do wielu scen ko* 
micznyc . P rzed k i l ka  dn i ami  p rzychodzi  W i e -  
snia t o p a ry sk i ego  Notar jusza,  oświadcza mu źe 
c ice spisać t es tament  właśni e z p rzyczyny bli* , 
• k i ego  końca świata,  Nótar jusz s ł ucha  go k i l ka  
chwil  c i e rp l iwie ,  a Wi eś n i a k  r zecze  do b ro d u ­
szn i e :  „Pon i ewa ż  inaczej  być n ie  może ,  po n i e ­
waż m am y  od razu zginąć ,  prze to chc i a łby m 
zapisać inoią chudobę  inoiej poczciwej  s ł uż ą ­
cej ,  ale pod wa runk i em aby kaza ł a  co rok  3 ra-  
7y odprawiać M s z ę z a m o i ą  du szę !  , , Proszę  cię,  
Pyta nakon iec  Nótar jusz,  w k tó r ym świecie s ł u ­
żąca ma potem szukać  Pl ebana ,  k tó ryby  m ó g ł  
te Msze odp rawiać?” Wi eś n i a k  wytrzeszczył  oczy
* iEek ł  „ i es zcze  n ie i ak i  czas zaczekać  z p i s an i em 
' ^ " - e n t i u ” —  J e d y n y  więzień w więzieniu w
* anluket w Ameryce ,  doniós ł  Szeryfowi  że ie-  
sli więzienie nie będz ie  u t r zymywane  w lepszym 
stanie,  t e dy  nie  będz ie  m ó g ł  w n i em pozostać.  
Drzwi  (powiada  więzień)  są bez  zamku ,  przeto 
t r udno mu będzi e  z amykać  ie i s iebie .  —  W  
■Aowym Jorku  zaządano od i ednego  sędzi ego 
tej ies ieni  W ciągu kwar ta łu  500 rozwodów. B ł o ­
gosławione pożyciu m a łż eń sk i e  w Ameryce!  —

rób Hr ab i e g o  Horn  śc i ętego przez  Hiszpanów 
** Kr.umaili r. 1568,  został  t er az  odk ry ty  w ko- 

-.scielc w H g erk  w Beigj i . ,  Drewniana t r umna by-  
a i»5 zbutwiałą ,  szk i e l e t  został  w całości ,  cza- 
* a l e ża ła  na p iers iach.  P rzy  boku  stała szczel* 
te z amknięta  u rn a  z s e r c em  Hra b i eg o ;  na ur-  

®>e można  czytać wyrazy : Hear en Graave van  
^ uny ~ 6 i  1 6 6 8 ...  reszta l i t e r  iest zmazaną.  

^  lawny am er yk ań sk i  Autor romansów Kopgr, 
y * młodośc i  na j jwywolniejszy z wszystkich 

row lenników.  Pewnego  razu będąc  w 
y  ole s t r o i ł  g rym asy  za nauczycielejzi  Panem 

■ ^0,ł» k tó ry  b y ł  za razem mie js cowym chi rur -  
e,n» Nauczyciel  odwraca  się nag le  i s pos t rze­

ga grymasy  ucznia : „ C ó ż  c i?”  pyta  P .  Torton. 
„ Z ą b  mn ie  bol i ,”  ' odpowiada Koper. „ O b ac z ę . ”  
r z e k ł  Nauczycie l ,  i w i e j że  chwili  z b l i ży ł  się do 
K opera. Uczeń chcąc  niechcąc  mus i a ł  usta o* 
tworzyć;  P .  Torton  wy d ob y ł  p r ędk o  i n s t rumen t  
i wyrwa ł  ząb swywolnemu  ch łopcu;  ł atwo d o ­
myś l eć  się, iż ząb nie b y ł  wcale nadwerężony' .  
Koper od tego czasu s t ał  się umiarkowańszym 
w swoich igr aszkach.  —  C uk ie r n i k  neapo l i tań -  
ski  Bartolo B en sa r i, wynalaz ł  pierwszy raz ( r .  
1 60 2 )  sposób robi en ia  lodów,  k tó r e  b y ł y  z so­
ku pom ar ańc zo weg o .—  D aguerre  ( D a g e r )  uro­
dz i ł  się r .  1788 w Cormeilh  (K o r m e i l ) ,  i u czy ł  
się malars twa dek o rac j i  u s ł awnego  Malarza 
sceni cznego Eugenjusza  D egati, u k tó r ego  p r a ­
cowa ł  dla teat rów pa ryzki ch;  prócz tego t r u ­
d n i ł  się malowan iem kra iobrazów;  a r.  1822,  
wys tąpi ł  z swoim nowym wynal azk i em,  zwanym 
D ioram a , za co w 2 lata później  o t r zy ma ł  od  
l l ządu  k r zyż  o rde r u  legj i  honorowej .  —  F or t e -  
pjanistą  L isz t  zamyśla być w Marcu z powrot em 
w P a r y ż u .—  2 Ig o  b. m.  podczas  burzy ,  k tó r ą  
hucza ł a  w Berlinie  i okol i cy ,  piorun w p a d ł  k o ­
m i n e m  do kuchni  i wy t r ąc i ł  z r ęk i  kuch a rk i  
ga rn e k  z mięsem,  k tó ry  chc i a ła  właśnie  ta i emn ie  
wydać  z domu.  Kuch a rka  z p r zes t rachu  o m d l a ­
ł a ,  a za ocuceni em się,  wyznał a  Państwu swój 
nieuczciwy zamiar ;  ku podziwieniu wszystkich 
znaleziono mięso w całości  na rozbi t ych s k o r u ­
pach  ga rnka ;  p iorun u to rował  sobi e \ l r o gę  przez  
szybę okna.  Kucha rka  ma i e d e n  palec spa r a ­
l iżowany od czasn tego wypadku.

P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Now osie lsk i  I te rn :  l iz ic :  z S ienna;  W a le n ty n  P io t r  

Bzie :  z S łu p n a ;  M o g ie ln ick i  Tgtia:Dzie: z M og ie ln icy ;  
Z u t ło s k i  Leon Bzie:  z K ruszeln icy ;  K arsk i  E razm  Bzie:

D O N I E S I E N I A .
Z aw iad am ia  się Publiczność ,iż  s p r z e d a ż T O W A R Ó W  

defraudow anycf i  na konfiskatę  w sk azan y ch ,  to  iest  
ło k c i o w y c h ,  p ły n n y c h  k ra m a rs k ic h ,  o raz  ig ie ł  do 
szycia  w  znacznej  pa r t j i ,  odb y w ać  się będzie  w K o ­
morze  K onsum ow ej  P ło c k ,  dnia  25  S tyczn ia  (6  L u­
te g o )  1840 r . ,  1 w dnie nas tęp n e  aż  do ich w y p rz e d a ­
nia;  sjatym R ząd  G u b ern ja ln y  w z y w a  chęć  k u p n a  
ty c h  to w a ró w  m aiących ,  a szczególniej  ig ie ł  do szy-

v
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cia w znacznej  par t j i  będących,  ażeby wJfermiuie o- 
znnczo.ii} m na l icytacją p r zybyl i . —  Rzeczywis ty  R a d ­
ca S i an u  Gu be r na t o r  Cywi lny ,  w z. J .  f f y s i c k i e r s k i .  
S e k r e t a r z  J e n e r a łn y  K ozI om s k i .

Za wi a d a m ia  się Os oby  życzące mieć L O SY  do Lo-  
tcr j i  h l as svc z ne j  wpreiit  z  m e g o  K a n t o r a , aby r a cz y ­
ły adre ssować  swe ko r espondenc je  iak nas tępnie:

DO KANTO. RU l o t e r i i  K L A S S Y C Z N E J  K . P .

A. W E K T H E I M  ^
przy ul icy Miedowej ,  w Pa ł a c u  W °  Dyzmańs k i ego ,  
p od  f i larami.  Ciągnieni e  l e j  klassy odbędz ie  się dn i a  
12 Lutego.  A .  W ertheLrń.

Podpi sana  Dziedziczka Dóbr  Smi łowic ,  i i nnych,  
w Powiec i e  Kowal sk i m Gubi  inj i  Mazowieckie j  p o ł o ­
żonych ,  Aktem p r y w a t n y m  w miesiącu Luty  n 1829 r.  
w y s t aw i on y m ,  z obowi ąz a ła m się K o n s ta n t e m u  W o l i ­
ck i emu  s ios t rzeńcowi  nicieniu,  p łac ić  rocznie  po zip.  
l0,0t»0.  Ki edy  przecież nas t ępnie ,  zobowiązanie  się 
to mnie,  w zupe łnoś c i  zniesione zos tało,  i i y m celem 
A k t  rzeczony po wr óc i my  mi zos t i f ,  t em samem,  iu i  
ani  zobowiązanie  się moic,  ani  sam Ak t  ż adnego  z n a ­
czenia  mii ć. nie może i niema.  P r z y p a d e k  atol i  zdar  
r zv ł ,  iż Akt  ten w y kr ad z i on y  nii zos t a ł  przez n i ewia­
d om eg o  sprawcę ,  dla wyś ledzenia  k t ó r ego  proces  w 
wł aś c i wy m Sądzie Pol icj i  Pop ra wcze j  W y d z i a ł u  Brze-  
sko-Kuiaw skicg.-i rozwinię ty  został .  Os t r zega m więc 
ws zys t k i ch  kogo to  dotyczeć  może,  aby d o ku m e n t u  
wyż  wspomni one go  nic t y lko  nie nabywal i ,  ale owszem 
o posiadaczu o n e g o v Sąd Popra wc z y  uwiadomi l i ,  g dyż  
w razie p r ze c i w n y m,  sami s - b i e  winę  p r zy p i s z ą ,  że 
n i e t y l ko  żadnej  korzyśc i  z nabyc ia  tyle  razy rzeczo­
n e g o  d ok u me n tu  nie o s i ą g ną ,  ale nadto o dpowi edz i a l ­
n o ść ,  za n ab ywa n ie  r zeczy z kradzieży p o c h o d zą ­
c y c h ,  pr awem k a r nem p r ze p i s a n ą ,  na s iebie śc iągną,  
Śmi łowi ce  d . 2 5 S t y cz :  1840 r. M a ł g o r za t a  W o l i c h  a.

Ost r zega m niniejszem aby n ik t  *z P.  Jane iu  Leuch-  
te t e raźnie j szym posiadaczem Dóbr  Pi aski  Wi e l k i e  
czyl i  Lute r ski e  z przy łcglośc iami  w Powieci e ,  O b w o ­
dzie i Gubern j i  Lubel skie j  p oł ożonych ,  czy li to o k u ­
pno  t y c h  Dóbr ,  ich w y m i a n ę  lub p o życzkę  na też, 
nie w chodzi ł ;  a l bowiem wys tą p i wszy  z procesem o po ­
ł o w ę  t ych  Dób*', iak niemniej- o zdan ie  kalkulac j i ,  z 
doc hodów L rozchodów,  od dnia  8 Ma rca  1839 roku ,  
w e t e m  i wy ro k  inŻ w T r y b u n a l e  Lube l sk im dnia 22 
Czerwca ( i  Lipca)  1839 roku ,  nakazu i ąc y  wpisania  
Os t rzeżenia  o toczącym się procesie z a pad ł ,  ażeby z  
n i ep r awy m właścicielem w i ak i eko lwiek  u k ł a d y ,  nikt  
nitfv. chodzi ł ,  a lbowiem w przeciw ny m razie każdy  wi ­
nę sam sobie p r zyp i sz e . —  A d o l f  i J o a n n a  z **zhm-  
b e r tó n* A ietł-r?) r.sc-y. Ma ł ż o n k ow i e  Dziedzice Dóbr  
Małę.:  i  y u a  w Obwodz i e  R a doms ki m Gubern j i  S a n do ­
mierskiej  s y t uo wa ny c h .  •

Os t r zega m,  nby nikt  nie n a b y w a ł  W Y K  \ Z U  HI- 
P O  1 ' E OZNE GO,  przez  W.  Roc In Za wa d / . k i eg o ,  nu imię 
moio wys t a wi onego  na zł .  20,000;  oraz R E W  ER,SU 
na zł .  3,000,  p r zez  P.  Wo jc i echa  Janusza ,  r ównież  
na  mnie linie wy s t a wi one go ,  iako też wie le  i nnych  
R E W E R S Ó W ,  k t ór e  t ak na imię mnie,  i ako leż na 
P r o w e n t  Dóbr  Os uchowa ,  są wys taw ionemi ,  gdyż  t ako ­
we d . 2 9  Styczn:  1810 skradz iono w raz z ii inemi Rzecza­
mi moiemi ,  a ś rodki  zas t rzeżenia iuż są przedsięwzię te .  
Ado l f  G r o n a i i , P e łn om oc n y  Rz ądca  Dóbr  Os uchowa .

Dziś  r ano z imna  s t opn i  0. Wc z o r a j  w pnłu:  c i ep ł a  2. 
T E A T R .  R o b e r t  d j a b e i  z a p o wi e d z ia n y  na dziś,  

d an ym będzie int ro;  dziś w W i e l k i m  T e a t r z e  niema 
widowiska ,  a w Rozmai tośc i  dziś 20 raz S t a r a  R o m a n -  
t y c z k a  i 64  raz  N o w y  ro k .

Dziś w R aj t szu li P ryma so :  W i do wi s ko  Je źdźców.  
Dziś w domu Li l popa  pod Nr 600,  przy rogu ulicy Bie­

lańskie j  i T ł óm ac k ie ,  K W J N T E T  K u b e ł k i  g r ać  będzie* 
Dziś w Ka w i a r n i  pr zy  ulicy Mi odowe j  w domu W.  

G r abows k i ego ,  Panny  G erncr  g r ać  i śp i ewać będą .
Dziś w Kawi arn i  pod Nr  198,  w domu narożnym 

przy ulicy Kapi tuPhej  i Podw i l . gr a ć  będą  P a n u v G trn c r .
Dnia dzisiejszego dany  będzie W I E C Z Ó R  T  VŃCU- 

JĄGY, przy ulicy N owy- Swi a t ,  w Sa lonach na Foxa-  
lu Nr  1297: Gos podarz  t egoż  wieczoru  poleca się Sza* 
nowk'ym O by w a t e l om ,  z zaręczeniem wszelkiej  dog o ­
dności .  Or ki es t r a  K u r z ą t k o w s k i e g o  wy kona  na j no w­
sze T a ń c e .  J.  R isk  reu U z.

Prz epędza j ąc  bieżący k a r n a w a ł  w Warsza-  
J O p p _ |  wie,  chcąc  t ym celem ułatw ić *E as kaw ej P u* 

blic.zności,  k tó r a  w popr zedn i ch  Karnawa ł ®1]1 
r ac z y ł a  zaszczycać mnie swein zaufaniem,  w używani a  
na wieczory  do F O  R T E P d  A SU;  mam za oho w iąÂ ** 
donieść,  że i na t eraz  nie t y l ko  do f or t ep j ana  z a k o m -  
pan jauren tem,  ale  w szelkie  komisy muzyczne  na zab 
wy,  bale,  wesela ,  i t. p.  dobraną  muzyką  kompl e t o ' vaC 
będę.  Informacja  w SLarctn-Micście pod Nr  6l» 11 
Pa ńs t w a  Barańskich,  od t y ł n  na dole.  A .  G i t n n 11'1 

Kt o chce pić dobre ,  es sencjonalne,  na sposób a n ­
gie l ski  robione  P I W O ,  niech wstąpi  do P an a  M ,:ry  
cc i , w domu Pe t yś kusa  na dole,  i niech skos /t l , ,e 
P I W A ,  zwane go  K O Z I E  NICK I E ,  a pewny *es l^  
że będzie,  z ądowolony;  u pr z ed / a m  przy tem,  że ty 
v/ tem iednem miejscu,  ws pomni one go  P i wa  KozicJD 
c k iego  dostać można.  Kar o l  f i  y tw in s k i ' '

J u t r o  i w Sobotę  w Restauracj i  przy ulicy Sto Je*‘3 ^  
pod Nr 1772 na Śn ia d a n i e :  Sandacz ,  S z c z a p ' k,  L o l  
koń 2ki ,  Kdraśsniażo: ,  Z o p a  ry b , i t. p. Z a ś w U * ,|SC 
zaręcza  się. W Niedzielę F l ak i  2kie ,  Kot le t y ,  Zra*y 
ludy k,  Za i ąc ,  Kwiczo ł  y, i na kolac ją  to samo,  R  .
/ J u tr o  iv h a n d l u  M a ić  w s i  iego p r z y  u l i c y f  • j^a- 

Śniadanie:  Sandacz ,  Szczupak,  K a r p ,  O k oń ,  Li r ' -  *» ^  
r as ,  Z up a  ryb: ,  Ma k a r on ,  Po lędwica ,  Kot le t y,  ° 1


